
 

 Już po raz drugi Zarządy Wojskowych Kół Łowieckich Diana 

Sulechów oraz Sokół Babimost zorganizowały polowanie integracyjne. 

Historia kół jest wspólna od założenie koła Diana w roku 1949 do roku 

1968, kiedy to koledzy z jednostki wojskowej w Babimoście na bazie jednego 

z obwodów utworzyli oddzielne Koło Sokół. Koło Diana zostało z dwoma 

obwodami. Wiele lat koła nie współdziałały ze sobą, ale od kilku lat wspólnie 

uczestniczą i organizuję polowania oraz inne uroczystości łowieckie. 

 

Polowanie odbyło się 8 grudnia. Rozpoczęli Prezesi kół kol. Robert 

Majdecki i kol. Zdzisław Atarowski witając zaproszonych gości, myśliwych, 

podkładaczy z psami, nagankę  oraz knieję. Gośćmi polowania byli: Zastępca 

Prezesa NRŁ kol. Andrzej Skibiński, Członek NRŁ kol. Maciej Jaśkowski oraz 

 koledzy: Andrzej Gaertner, Adam Pinkosz, Marek Gągorowski, Mirosław Lis, 

Władysław Kotwicki, Piotr Sokół, Tadeusz Kucera i Radosław Skrzypczak. 

Kolejnym elementem odprawy myśliwych było ślubowanie myśliwskie 

kolegów: Adriana Zielińskiego, Szymona Wawrzynowicza i Artura Dalekiego. 

Ślubowanie przyjął kol. Andrzej Skibiński. 



 

Dalszą część odprawy myśliwych poprowadzili koledzy Andrzej Skiba, 

Jacek Kaiser oraz Leszek Sulek  prowadzący polowanie. Polowanie podzielone 

było na dwie części. Pierwsze dwa mioty w Kole Sokół, następnie przerwa na 

śniadanie i kolejne dwa mioty w Kole Diana. Mioty w większości były puste. 

Prawdopodobnie bytowanie wilka w łowisku spowodował   o brak zwierzyny.

W przerwie na śniadanie wydano wspaniałą, ciepłą zupę gulaszową. 

 

Polowanie zakończono pokotem w siedzibie Koła Sokół w Kuligowie. Po 

podsumowaniu polowania, ogłoszono Króla polowania, został nim kol. 

Dariusz Stawik a królem pudlarzy kol. Artur Daleki. Następnie oddano hołd 

zwierzynie i zakończono polowanie sygnałem Darz Bór. 

Po polowaniu myśliwi spotkali się na wspólnej myśliwskiej biesiadzie 

gdzie opowieściom i żartom nie było końca. Biesiadę zabezpieczył kol. Leszek 

Sulek, więc tradycyjnie jadła było pełno a i nalewki myśliwskiej nie brakowało. 
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